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T e  n ajw cześn iejsze m u ry obron n e o ta c z a ły  n a j­
p raw d o p o d o b n iej m iasto w  p rze w a żają ce j części 
d rew n ian e. W śród  w y cze rp u ją co  ba d a n ej z a b u ­
d o w y  ceg lan ej tylk o  w  kilku m iejscach zn alezio n o  
relikty  ścian  b u d o w a n y ch  z ce g ły  X IV -w ie c z n e j  
(ryc. 209). C o  ciekaw sze, w  n ajw cześn iejszych  
w arstw ach  o sa d n iczych  brak  zu p ełn ie  u ła m k ó w  
gr u z u  ce g la n e go , p o ja w ia ją cy c h  się w e w szystk ich  
w arstw ach  z  okresu bard ziej ożyw io n ej d z ia ła l­
ności b u d ow lan o -m u rarskiej. T ra fio n o  tak że  
kilk ak ro tn ie  w  ró żn y ch  p u n k tach  m iasta n a  n a ­
w a rstw ien ia  sp alo n y ch  c z y  zb u tw ia ły ch  konstrukcji  

d re w n ia n y ch , sięgające ca lca .
W  d w ó ch  w y p a d k a c h  z b a d a n o  je  szcze g ó ło w o  —  

na posesji R y n e k  8 (trzeci trakt) b y ła  to n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j pozostałość d o m u  m ieszkaln ego  
z i po ł. X I V  w ieku , p r z y  R y n k u  14 —  p o c h o d zą ce  
z tego sam ego  czasu d rew n ian e w ym oszczen ie  
po d w ó rk a  go sp o d a rczego  (ryc. 2 15 ). Jest rzeczą  

o cz y w istą , że z a b u d o w a  d re w n ian a  części go sp o ­
darskich  d ziałk i u trz y m y w a ła  się m iejscam i ba rd zo  

d łu g o , m u ro w an e b u d y n k i m ieszkalne w y staw io n o  
je d n a k  w  cią g u  X V  i X V I  w . p raw ie n a  7 0 %  d z ia ­
łek  m iejskich. W  czasie p rac zeszłoroczn ych  p rze ­
p r o w a d z o n o  b a d a n ia  n ad  ty p o lo gią  k am ie n icy  
i n ad  elem en tam i z a b u d o w y  d ziałk i m iejskiej. 
W y n ik i ty ch  prac zostan ą n iebaw em  o p u b lik o w an e  

osobno.
W  c ią g u  w ieku X V ,  w o bec n o w y ch  potrzeb  

m ilita rn y ch  w zm ocn io n o  system  o b ro n n y  od  
stron y teren ó w  o tw a rty ch  —  w  pew n ej o d ległości  
przed  n ajstarszym  w zn iesion o m ur n o w y, b ro n io n y  

je szcze  fosą. W y k o p  p rze p ro w ad zo n y p r zy  baszcie  
R yce rsk ie j przez teren m ię d zy  m u ram i i w ie rce ­
n ia  n a zew n ątrz m uru X V -w ie c z n e g o  (ku ul. P o d ­
w ale) p o z w o liły  n a  stw ierdzenie, że  n a m ię d z y -  
m u rzu  fosy nie b y ło  —  istniał ty lk o  lekki spadek  
teren u , któ ry w y ró w n an o  w  z w iązk u  ze  z d w o je ­
n iem  lin ii m u ró w ; w  w iercen iach  za ryso w ał się 
n ato m iast profil fosy ze w n ętrzn e j, która, zgo d n ie  
zresztą z rekonstrukcją p rze d w o je n n ą  p r zy  B a r­
b a k a n ie , m iała  przek ró j trójkątn y, o b e jm o w a ła  

je d n a k  ca łą  szerokość ul. P odw ale.
Z esp ó l d w ó ch  m u ró w  o b ro n n ych  i fosy b ie gł  

d o  P la cu  Z am k o w e g o . U d a ło  się stw ierd zić, że  
m ur ze w n ę trz n y  p rzeciąg n ięto  przez P la c  d o  
b a szty  w  p łd .-z a c h . n aro żn ik u  Z a m k u  1, lin ia  w e ­
w n ę trzn a  gin ie tu je d n a k  —  w yśled zen ie  je j d a l­
szego  kieru n ku p r ze w id y w a n e  jest w  p ro g ra m ie  
p rac te go ro czn ych .

Z n a c z n y  w ysiłek  fin an sow y, ja k im  b y ło  n ie­
w ą tp liw ie  o to czen ie m iasta  m u ra m i o b ro n n y m i  
w  p o czą tk o w e j fa zie  je g o  ro zw oju , z d a w a łb y  się 
św ia d cz y ć  o zam ożn o ści m ieszkań ców . N ie  p r ze ­
m a w ia  je d n a k  z a  ty m  ch a rak ter m ate riału  z a ­
b y tk o w e g o , zn a jd o w a n eg o  w  w arstw ach  z  X I V '  
i X V  w ieku . B a d am a  w  ró żn ych  p u n k tach  m iasta, 
z a m ie sz k iw a n y ch  przez zró żn ico w an ą  klasow o  

lud n o ść, d o sta rcza ły  tego  sam ego  m ate riału  cera ­
m icz n e g o  —  ga rn k ó w  o b ta c za n y ch , czern io n ych ,  
o sk ą p y m  o rn am en cie oraz z w y k ły c h  k a fli g a rn ­

* O dkrytej w 1950 r. w ram ach prac Badawczych P . M . A. 
na Z am ku W arszawskim .
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k o w y c h  (rye. 2 16 ). R ó w n ie ż  fra gm e n ty  o b u w ia  

b e z ele m e n tó w  d e k o ra cyjn ych  p rzed sta w iają  fo rm y  
d o ść proste (ryc. 2 1 1 ) . N ie  ud ało się d o tyc h cza s z n a ­
le źć n arzęd zi produ kcji. J e d y n ie  często w y stę p u ją ce  
w a rstw y  w ió ró w  d rze w n y ch  i ścin ków  skóry  
św ia d c z y ć  m o gą  o istnieniu w  X I V  i X V  w ieku  
m iejsco w ych  w arsztató w  z w ią z a n y c h  z  o b ró b k ą  
d rze w a  i w ytw ó rczo ścią  szew ską c z y  rym arską. 
J e st rzeczą  m o żliw ą , że k ultura m aterialn a  m iesz­
k a ń có w  d a w n e j W a r sz a w y  zn a jd zie  n ow e o św ie­
tlen ie w  te go ro czn y ch  p ra c a ch  K om isji.

A. Świechowska i Z- Tomaszewski

R Ó Ż N E

Z A B E Z P I E C Z E N I E  T E C H N I C Z N E  P O L I ­
C H R O M I I  W  K A M I E N I C Y  R Y N E K  S T .  
M I A S T A  17

N a  p o czątk u  X V I I  w ieku zak ła d a n o  sklepien ia  
w  k am ie n icach  starom iejskich n ad  iz b a m i, k ry ­
ty m i u p rze d n io  w  epoce go tyck iej strop am i p ła s­
kim i. P rzeróbki takie b y ły  zjaw iskiem  p o w sze ch ­
n y m  w o b ec zn iszczeń , ja k ic h  d o k o n a ł p o ża r  
z roku 1607. O p o r y  d la  stopek i lu n e t tw o rzo n o  
p rze z  d osta w ia n ie  d o  ścitm y go tyck iej cienkiej 
ścian k i w  p ó ł c e g ły  i p rze z w y cin a n ie  o p o ró w  
n a  lu n e ty  w  w ątk u  go ty ck im , u zysk u ją c w' ten  
sposób w iększą pow ierzch n ię oparcia.

P o  zn iszczen iach  w  1944 roku, g d y  p rzy stę p o w a ­
n o  d o  o d b u d o w y  ścian szczy to w y ch  m ię d zy  k a m ie ­
n ica m i, zjaw iskiem  b a rd zo  częstym  b yło  pio n o w e  

«rozw arstw ienie się» tych  ścian. Z n a ją c  tech n ikę  

m u ró w  go ty ck ich  i opisan y sposób za k ła d a n ia

R y c . 216. D z b a n  z X I V  w . zn alezio n y w  p iw n icy  
gospodarskiej p rzy  ul W ąski D u n a j 14.



R y c . 2 17 . W y g lą d  m alo w id ła  zaraz po odsłonięciu.

p ó źn iejszych  sklepień, nie trud n o jest d o licz y ć  się 
p ię c iu  «warstw» tak iego  m uru . P o dczas rozbiórki  

ścian y  szczy to w e j m ię d z y  k am ien icam i ry n k o w y m i  
nr 15 i 17  p rzy  sa m ym  n aro żn ik u  od strony p o d ­

w ó rza, w e w n ę trzu  k am ie n icy  nr 17  p o d  X V I I - o  
w ieczn ą  ścian k ą n atrafio n o  n a  śla d y  polich ro m ii. 

T a k  ja k  w szystkie inne p olich rom ie starom iejskie, 
tak i ta  w y k o n a n a  b y ła  tech n iką tem p erow ą, 
a w ięc b a rd zo  tru d n ą do kon serw acji w  w aru n k ach  

ze w n ętrzn ych , tak  b a rd zo  n ie sp rzy ja jący ch  p racom  

konserw atorskim . Id ą c  z a  ra d ą  prof. В. M a r c o ­
niego, po stan o w iliśm y w y ją ć  m alo w id ło  w raz  
z m urem  i p rzew ieźć je  do p racow n i konserw a­
torskiej, m ieszczącej się w  Z ach ęcie .

W  sam ym  rogu, n a  ścian ie szczyto w ej k am ien icy  
zn a jd o w a ło  się m alo w id ło  z  po stacią  M a tk i Boskiej 
z D zie cią tk ie m  w  p o z y cji sied zącej, pon iżej d e k o ­
r a cy jn y  pas p o z io m y ; górę deko racji o gran icza ł 

zarys pó łk o listy lu n e ty  sklepiennej. M a lo w id ło  
p rze b ie ga ło  d alej n a  ścian ę e le w acyjn ą  od p o d ­
w ó rza, w y p e łn ia ją c  g lif  o kn a , które m usiało tu taj 
istnieć. T u ż  z a  po stacią  M a d o n n y , lecz nie w  sa­
m ym  rogu, szło p io n o w o  pęk n ięcie, szp ara n a  

kilka cen tym etrów . C a ło ść k o m p o z y cji, są d ząc po  
lin earn ym  trak to w an iu  rysu n ku i dekoracji d o l­
nej partii, d a to w a ć m o żn a  zap e w n e  na la ta  

około 1 500.
Pion o w e pękn ięcie z a d e c y d o w a ło  o  sposobie w y ­

ję c ia  m alo w id ła. R o zd z ie lo n o  robotę n a  d w a  
e ta p y , in aczej p o d c h o d z ą c  d o  k a żd e go  z z a d a ń .  
C zę ś ć  z M a d o n n ą  u jęto  p łaskow nikiem  ż e la z n y m ,  

o p asu jąc liców k ę g o ty ck ą  gru bo ści 1/2 c e g ły  d o ­
o ko ła  z w yk o n a n ie m  z a c z e p y  d o  tran sportu. S ię ­
g a cz e  ceg lan e, g łó w k o w e, od cięto  od strony o d -  
w ro cia  o b ra zu  p o  o stro żn ym  rozebran iu  ścian y. 
D o  tej op era cji u ży to  p iły  d o  ż e la za  tzw . bu k felu . 
A b y  płask o w n ik , śc ią g a ją cy  cien k ą  p łytę  ce g la n ą  
d o b rze p rzy le ga ł, puste m iejsca  w y p e łn io n o  g ip ­
sem , k tóry p ę czn ie ją c spełnił sw oje zad a n ie. O d ­
p o w ied n ie  ru sztow an ie, blok z ła ń cu ch e m  i h a ­
kiem  u m o żliw ił p io n o w e p rzetran spo rtow an ie  
p ły ty  na nosiłki z piaskiem , n a k tó rych  m a lo w id ło  

przew iezio n o  n astęp n ie w o ze m  o g u m io n y m  d o  
pracow n i. N ie w ie lk i ciężar tej p ły ty  (około 100 kg) 

u ła tw ia ł m an ip u lację. G o rze j b y ło  z d ru gą  częścią  
m u ru  o w a d ze  przeszło 500 k g. M e to d a  z a b e z p ie ­
cz e n ia  b y ła  tu taj p o d o b n a : ró w n ież zasto so w an o  
opaskę z płask o w n ik a i w y p e łn ie n ie  gipsem , tra n ­
sport p io n o w y  p rzy  p o m o cy  bloku i p rze w ó z, 
ale w iększe ro zm iary i w ięk szy ciężar u tru d n ia ły  
ba rd zo  zad a n ie. R ó ż n ic a  p o le ga ła  n a  tym , ż e  

d ru gi fra gm e n t ja k o  n arożn ik  w y m u ro w a n y  b y ł  
m asyw n ie i o b e jm o w a ł d w ie  p ła sz cz y z n y  p o li­
ch rom o w an e zestaw ion e pod  k ątem  prostym . N ie  
m o żn a  w ię c b y ło  d z ie lić  tej pa rtii m u ru , a n i  
o d cin a ć licó w k i g o ty ck ie j w o b e c p ra w id ło w e g o  
w iąza n ia . C a ły  n arożn ik z  częścią g lifu  o k ien -

R y c . 218. U ję cie  części m alo w id ła  w  o b rę cz  
z płaskow nika.
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R y c . 219. Blok i zaczep a.

n ego  m usiał b y ć  przew iezio n y. S zczęśliw ie o ba  
fra gm e n ty  z a b e z p ie c zo n o , zostały one p o d d a n e  
kon serw acji i czek ają  p raw ie ju ż  trzy lata n a  
o sta teczn ą  lo ka liza cję  (od w rześnia 1950 r. k ied y  

m alo w id ło  zo stało  od kryte). N a jd o go d n ie jszy m  
m iejscem  o k a za ł się n arożn ik  w  sieni k am ie n icy  
R y  n ek S t. M . 40, w  k am ien icy  M u z e u m  H i­
sto ry c zn e g o  w  W arszaw ie. Z aró w n o  m u ze a ln y  
ch a ra k te r k am ie n icy, g o ty ck i ch arakter w n ętrza  

je j sieni, ja k  i a n a lo giczn a  sytu a cja  do tej z k a ­
m ien icy R y n e k  17 za d e c y d o w a ły  o u m ieszczen iu  

m a lo w id ła  w łaśn ie tutaj.
N a stą p i to w  roku b ie ż ą c ym  po p rze p ro w a d ze n iu  

k on serw acji m alow id ła.
St. £aryn.

A K T  E R E K C Y J N Y  S P R Z E D  S T U  L A T

W  czasie p rze p ro w ad zan y ch  w iosną 1952 r. 
ro b ót b u d o w la n yc h  n a S ta ry m  M ie ście  p r zy  

ul. P iw n ej 13 (nr h ipot. 112 ) natrafion o p r zy  
ro botach  zie m n y ch  n a b utelkę z a ktem  e re k cy j­
n y m  k am ie n icy. W e d łu g  d a n y c h  z a w a rty ch  w  a k ­
cie, został on z ło żo n y  w  fu n d am en ta ch  d o m u  

d n ia  16. V I .  1848 r. po d cza s p rzeb u d o w y.
A k t  p isan y je st ręczn ie na pergam in ie. Z a w ie ra  

d w ie  k a rty  o w y m ia ra ch : 19,5 n a 16 cm  i 19,5  na  
19 cm . S ta n  o b u  kart po zo sta w ia ł w iele d o  ż y c z e ­
n ia z p o w o d u  zn iszczeń  w y w o ła n y ch  d o p ły w e m  
w ilg o c i, a  także pla m  p o w sta łych  w skutek w y ­
d z ie la n ia  się szk o d liw ych  d la  pergam in u  alkalii 
ze szkła. G w a łto w n e  zetk n ięcie się sto lat p r ze b y ­
w a ją c e g o  w  zie m i p e rg am in u  ze św iatłem  i p o ­
w ie trze m , w  ch w ili w y d o b y c ia  go, rów nież nie  
p o słu ży ło  m u  n a zd row ie. O b e c n ie  d o ku m en t sta­
ra n iem  M u z e u m  H isto ryczn eg o  m . W a r sz a w y  
został o d cz y sz c zo n y  i p o d d a n y  kon serw acji w  P ra ­
co w n i K o n se rw a cji G ra fik i pod k ierun kiem  

prof. B o n a w e n tu ry  L e n a rta.
C e le m  u w y p u k le n ia  treści aktu  w sp om n ieć  

trzeba o tym , co zn an e je st z historii posesji nr 112  
w  św ietle d o ty c h cz a s o w y c h  b a d a ń . D o k u m e n t  

p o d a je  b o w iem  w iad o m o ści o k o leja ch  d o m u , 

w  k tó rym  d a w n y m i la ty  m ieścił się szp ital św. D u ­
c h a , in form uje o stan ie b u d y n k u  i je g o  p r ze b u ­
d o w ie  w  1848 r. —  w szystko w g  relacji ów czesn ego  

r z ą d c y  k am ien icy.
S z p ita l w  okresie fe u d a lizm u  m iał o d m ien n e  

zn a c ze n ie  od zn an e go  n am  d zisiaj. Z a ło że n ie  

i u trz y m y w a n ie  szp ita la  b y ło  w ó w czas je d n ą  z  u lu ­
b io n y ch  postaci ja łm u ż n y  u d zielan ej b ie d o cie  przez  

ty c h , k tó rz y  litu ją c  się n ad  n ę d zą  starali się je j 
p o m ó c —  zw ła szcza  p o d  w zglę d e m  religijn ym . 

S tą d  re ligijn y  ch a rak ter ty ch  in stytu cji, b ę d ą c y c h  
ostoją n ie tylk o  ch o ry c h , ale rów n ież k ale k ich , 

z n ied o łę żn ia ły ch , b e zd o m n y ch  i b ie d n yc h . O b o -

R y c . 220. T ra n sp o rt d rugiej części m uru z m a ­
low idłem .
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